
125 ~— Drobne ogłoszenie 
po mk. 10 za wyraz. Naj
mniejsze drobne ogłoszę- 
nie rok. 100. O głoszenia 
pozam iejscowe o SCLproć, 
zagraniczne lOOJ drożej

O ddziały w łasnej W Bę
dzinie, w Dąbrowie i w 
S z o p i e n i c a c h  na G.  
Śląsku.

itoruwa,

Cena numeru mk. 15.
Nr. 34 Sobota 11 Lutego 1922 r.

 ...........    " ! -  i , " .   g f r ................

Na Q. Śląsku fen. 50.
Rok XIII.

CENY OGŁOSZEŃ i Na 1
•tronie wiersz nonpar elo- 
» y  mk. 90— na III stronie 
mk. 75 — na IV stronie 
mk. 50 — Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk. 
125— Drobne 
po mk. 10 za w 
mniejsze drób 
nie mk.

Za term inow y druk 
•seń adm inistracja 
odpowiada.

R edakcjo i adm inistracje 
g łów na mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. P iłsud
skiego w Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz 
..ISKRA't, Sosnowiec.

Prenum erata wynosił 
Z  odnoszeniem miesięcznie

Z  p rzesyłką pocztowe 
mk. 250 m iesięcznie.

Siankiewfszii i ,  Ystefen II.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Sędzin, Hafaohowsktego i .  Telefon 84. Siiisw iin* Pilsudskiega 4. Telefon 84

SOSNOWIEC

S F I N K S
Od poniedziałku 6 lutego, 

jlensacyjny cyrkowy detek 
jywny dram at am erykański

M M  bez s łs a y
'waga: O braz ten  przew yższa 'na-

. wat pam iętny  „C yrk W oifsona"
I Do obrazu przygryw a artystyczny 

— duet. —-

KINO „OAZA”
Dla młodzieży dozwolone.
Od poniedziałku  6 lutego r. b.

III serja .

Indyjski Sztylet
bohaterska epopea w 6 serjach w 

w roli g łów nej ADD1E PO LO .

Każda serja stanow i oddzie lną ca
łość i film ten  przew yższa do ty ch 
czas wszystkie w idziane sensacyjne 
obrazy.

- BĘDZIN
TEATR „CORSO-

|  O d  7 -do i 0 włącz.

F e r n  A n t f r a
2 jej partnerem  

B e r n d t  A l d o r .
sensacyjny d ram at w 6 aktach

DĄBROW A.

Kino „Kometa”
26 stycznia II serja. 

Tajem niczy D żam s

T ilu iio j  szsier
Kino „Venus”

Powróci! z wojska

; ,  iii
Choroby skórrs© i w a n e  
ryczne, badania m ik rosk o

pow ej bad anie krwi 
(W asserm ann) 

Przyjmuje od 9—12 i od 6 8 
Fanie 5—6 

S osn ow iec , 
ul. J ę d r z e jo w s k a  SS

IJ gie piętro.

D O  K T  Ó  R

ifflfli DzterżmawsRa
Dąbrow a Górnicza

róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 

CHOROBY KOBIECE,  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu

Sr. M e l o d y s t a
choroby wewnętrzne 

specjalność: choroby płuc 
w zn o w ił przyjęcia

Sosnowiec, D ęblińska 7 tei. 181. 
poprzeczna oficyna 11 piętro 
(mieszkanie p. Seidengarfa) 

ordynuje od 9 — 10 i od 3—6.

Lekarz D en tysta

. MM
Przyjmuje od 10— 1 i od 3—6.

SOSNOWIEC, 
M odrzejewska 3 (dom Bindera).

Lekarz d en ty sta .

Marlo B W z H a
przyjmuje od 2 do 7 po poł. 

Sosnowiec, Małachowskiego 16.

Lekarz D en tysta

jte ja  TefcMer
■"YJRiuje c o d z ie n n ie  o d  10— 1 

ę, i o d  3— f .

ło w ie c ,  M o d r z e je w s k a  43 
•— -  drugie; piętro

„Dziś E uropie  n ie  grozi jeszcze 
n iebezp ieczeństw o i m oże n ie za
grażać jej jeszcze w  ciągu najb liż
szych la t 20 Jednakże n iebezpie
czeństw o pow stać  m oże, k iedy  
do rośn ie  m łodzież  niem iecka, wy
chow ująca się w  duchu  odwetu... 
W  razie w ojny odw etow ej prze
ciw ko Francji, będ ą  m iały  N iem 
cy do czynienia nie tylko z F ran
cją, lecz i z innymi narodam i...

...Tylko w ten  sposób zdo ła  się 
zdusić w ęarodku ruszen ie  odw e
tu... Dziś m am y do sp łacen ia  w o
b ec  Francji d łu g  honorowy. (O k la
ski i protesty).

(M ow a L. G eorgea  w  izbie gmin 8 lutego).

O statnia m ow a wielkiego kan 
clerza angielskiego w sprawie 
zaw arcia układu zabezpieczają 
cego, francusko- angielskiego (z 
dołączeniem  ew. Belgji) jest już 
w dużej mierze zmianą frontu

Sosnowiec, 1 1 lutego, 
wobec Francji. Brzmi bardziej 
pojednaw czo i przyznaje, że 
może istnieć niem ieckie n iebez
pieczeństwo odw etu. Mowa ta 
jednak ma kilka horendalnych 
omyłek, które raczej wskazują 
na to, iż jest ona w ędką dla 
Francji, smżeli jej istotnym  za 
bezpieczeniem. Mówi ona w y
raźnie bowiem, iż Anglja sta
nie w obronie Francji na  w y
padek n iesp ro w o k o w a n eg o  
ataku. Kto będzie kwalifikował, 
czy atak  był lub nie był spro
wokowany? Rząd angielski łą 
cznie z izbą gmin i lordów. 
Tak. Lecz jeśli na  czele rząr 
du stać będą  wówczas germa-

Dr. Marceli l e n
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 

^  (dawniej 8.)
C h o r o b y  w ew siętrsrse  

i w en eryczn e.
Prepara ty  606 i 914. 

Badanie krwi. 
Przyjmuje od 3 — 6 ppoł.

Or. 8. M M I
b. lekarz szpitala chorób w e

nerycznych i skórnych. 
Choroby w ersaryesse, skór- 

o©, i m oczopłsiówe
Przyjmuje od  11 —  1 i od 6 — 8 

Panie od 5— 6 po poł.
S o s n o w ie c ,

Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro)

Powróci!
i r .  R. nOPPADER

Choroby sk órn e, w ło só w , 
w e n e r y c z n e ,  b a d a n i a  

m ikroskopijne*
Przyjmuje od 10 — 1 r. i od

5—77, w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie

go 5 parter, (Targowa 2.)

nofile? Lub jeśli zajdzie tu kw e
st ja niezapłaconych odszkodo
wań lub niewypełnionych przez 
Niemcy zobowiązań, których 
dom agać się będzie Francja, a 
dla których A nglja żądać bę
dzie prolongaty, dla Niemiec, 
jak to już tylokrotnie czyniła? 
Albo poprostu  Niemcy zadra
sną w jaki bolesny, im właści
wy spośób honor czy dum ę 
Francji, a wówczas okaże się, 
że pojęcia honoru są różne z tej 
i tam tej strony kanału?

Lecz przypuśćm y, iż Anglja 
w tych wszystkich w ypadkach 
stanie po stronie Francji i wy
powie niem com  wojnę; O tóż w 
swej mowie ostatniej zaznaczył 
Lloyd George, że „Anglja ma 
do spłacenia dług honorowy 
w obec Francji". Dlaczego? Oto, 
by nie dopuścić do anektow a 
nia lew ego brzegu Renu przez 
F r a n c j ę ,  udzielił swego 
czasu min Balfour (w 1919 r.) 
łącznie z W ilsonem  gwarancji, 
w kierunku udzielenia pom ocy 
zaatakow anej Francji. T en  dług 
honorowy pragnie L. G eorge 
zapłacić Francji kosztem  .. bez
pieczeństw a francuzów. O ba
wiając się bowiem pow iększe
nia wpływów francuskich na 
kontynencie, chce odebrać Fran

cji przyczółki m ostowe nad R e 
nem. Przyczółki te w rękach 
francuzów pozbaw iają atak nie 
miecki m iejsca w ypadu i u n ie 
możliwiają w dużym stopniu 
rozwinięcie się szybkie ataku. 
D ostateczna ilość armji angiel
skiej m oże przybyć do Francji 
dopiero za kilka tygodni. Przez 
ten. czas A nglja będzie pra- 
w dopo Jebnie strzelała do niem- 
ców „długiem honorow ym " z 
arm at. Czy nabój ten ostoi się 
w obec niem ieckich gazów tru 
jących i czy tym  razem  p o tra 
fi ocalić Paryż, w ątpim y.

Piękną jest rzeczą honor p a ń 
stwowy. My, polacy, wiemy coś 
o tym europejskim  honorze z 
czasów niewoli... Czy jednak 
m arszałek Foch będzie budo
wał ofensywę na honorze ty l
ko, rzecz wątpliw a. Lloyd G e 
orge mówi więc, że zgniecie 
odw et niemiecki. W tedy, kiedy 
ten odw et rzuci się na Francję. 
Podkreśla to. Cóż jednak b ę 
dzie, jeśli Niemcy będą szukać 
odw etu na polskiej skórze? Z a 
pew ne w tedy nie będą  m iały 
przeciw  sobie „innych na ro 
dów". Jeśli jednak L G eorge 
przyznaje, że przygotow ujący 
się odw et niem iecki jest rze
czą najgroźniejszą dla Europy, 
dlaczegóż go ośmiela, pokazu
jąc m u figlarnie na Poznań?

Albo wszechniem iecki milita- 
ryzm jest nieszczęściem  dla 
Europy i w ieczną zaw adą do 
pokoju, albo nim nie jest. W  
pierwszym  w ypadku należy więc 
ca łą  E uropę zabezpieczyć i raz 
na zaw sze w yrw ać żądło n ie
m ieckie, w drugim zaś są to 
łzy krokodyla z nad... Tamizy!

Rozumiemy dobrze, że Anglja 
czuje w stręt do angażow ania 
się w ew. zatargi polsko-nie
mieckie. I chociaż my ocaliliś
my kulturę John Bulla nad  \^i- 
slą w 1920 roku, nie w ym aga
my, by bawił się on w rom an
tyka. Niech będzie nadal k u p 
cem, lecz solidnym W tym zaś 
w ypadku winien dopilnow ać, 
by Niemcy ąapłsciły  Ostatni



szeiąg i by rozbroiły się istot
nie. T o bow iem  pan kupiec 
podpisał w  W ersalu. A w ó w 
czas damy sobie przy pom ocy  
tylko Francji radę z tym wro
giem  ludzkości, którego L loyd  
G eorge tak strasznie obecnie  
nienawidzi.

W idać, że zbliżają się now e  
wybory do angielskiego parla
mentu... T rzeba grać na popu
larnego konia...

Jan  W alew ski.

polskiej i niem ieckiej będzie u 
tworzona specjalna komisja, 
której zadaniem  będzie kon
trolowanie ruchu oraz czuwa* 
nie nad w yw ozem  i dow ozem , 
jakoteż ustalenie taryfy kole
jowej. Komisja ta będzie skła  
dała się z polaka i niem ca i 
przew odniczącego, wybranego  
za zgodą  obu rządów.

dzin urzędników opuszczają
cych tę część o ile dotychczas 
nie przeniosły się  do nowych  
siedzib. Na sam e K atowice  
przypada około 1000 urzędni 
ków, którzy opuszczą to m ia
sto przed ostatecznym  obję 
ciem  admin stracji przez Pol 
skę

II
Artnja czerwona.

Moskwa, 10 lutego.

Kloniki polityczna.
( Z  p ism  i d e p e s z  w czo ra jszy ch ).

— Naczelnik p ań s tw a  w po 
rozum ieniu  z sena tem  wolnego 
m ias ta  G dańska , udzielił e x e 
q ua tu r  p anu  H ara ldow i Koch, 
konsulowi genera lnem u Danji 
w. m. G dańska .

— P rzedstaw ic ie le  komisji 
konsty tucyjnęj odbyli kon fe ren 
cję z za s tęp cą  p rezyden ta  m i 
nistrów  dr. S tes łow iczem  w 
przedm iocie  terminu, w  jakim  
rz ąd  będz ie  mógł p rzed łożyć  
p ro jek ty  ustaw , m a jący ch  u zu 
pełn ić  konsty tucję  Min Ste- 
słowicz jako  term in taki wska 
zał m iesiąc październik.

— W ła d z e  czeskie  na  całym 
pograniczu  czesko polskim ko n 
fiskują i nie p rzepuszcza ją  do 
C zech  żadnych  w ydaw nic tw  
polskich  i to n aw et tak  s p o 
ko jnych  jak „T ygodnik  Ilustro 
wany."

— Z  pow iatu  starosam bor- 
skiego i turezańskiego  n a d c h o 
dzą w iadom ości o całym  s z e 
regu w y p ad k ó w , s tw ie rd za ją 
cych w ytężoną  an typolską a- 
g itację  bo jow ą organizacji ru- 
sko-bolszewickieh,

— K o n s ty tu an ta  ło tew sk a  
p rzy ję ła  110 art konstytucji za 
w iera jący  u ch w ałę  o rozdziale 
kościo ła  od  państw a.

— Do Paryż® przybyła  d e le 
gacja czechosłow acka .  C elem  
przy jazdu  delegacji  jes t  p rze 
p ro w ad zen ie  rewizji konw encji 
hand low ej francusko-czeskiej, 
w ygasa jące j w m aju  r. b.

-— W czora j pod p isan o  w  W ie  
dniu austriacko-węgierski t rak 
ta t  hand low y

— W  podkom isji  g ó rn o ś lą 
skiej d ie  sp raw  kole jow ych o- 
s iągnięto już porozum ienie co 
do sp raw  spornych , a m iano • 
wicie op rócz  dyrekcji  k o le jo 
wej, m ającej istnieć po  stronie

Gdańsk, 10 lutego.
Socjalistyczna „Danz. V o lks t .“ 

zw raca  uwagę, iż dziwnym  
zbiegiem okoliczności olbrzymi 
deszcz nominacji w adm inis tra
cji gdańskiej, (obejm ujący  bli
sko 300 osób) ogłoszony został 
w  rocznicę urodzin eks cesarza 
W ilhelm a, o b e1 odzoną  w G d ań  
sku z całą  okazałością  Z n a 
m ienną  jest rzeczą, iż do  tego 
dnia w strzym aną była blisko 
rok  znaczna liczba tych  nom i
nacji.

N a  jednym  z ostatn ich  p o 
s iedzeń  W .C IK .U .  Lenin za 
p roponow ał zmniejszenie armji 
sowieckiej o 50 proc. Trocki 
o p ar ł  się tem u, tw ie rd ząc ,  że 
nadzie je  pok ładane  w konfe 
rencji geneńskiej są i luzorycz
ne. W niosek  Lenina odrzuco 
no  znaczną  większością głosów.

Głodni wędrują!

Mr oz y .
Berlin, 10 lutego.

K ana ł  Kiloński został zamk 
nięty z p ow du  zamarznięcia.

R zym , 10 lutego.
W  całych W łoszech  szerzą 

s ę zawieje  śnieżne. W  wielu 
m iejscowościach kom unikacja  
jest p rzerw ana .  D ruty  telefo 
n iczne i telegraficzne zosbiły 
pozryw ane W  dniu dzisiej 
szym  ulice m iasta  pokryły się 
śniegiem. T e m p e ra tu ra  w y n o 
si 4 stopnie poniżej zera. Z  po 
w odu wielkiej ślizgawicy ruch 
konny w mieście ustał n iem al 
zupełn ie D rzew a  m igdałowe, 
k tó re  z s częły już kw itnąć, ule 
gły zupe łnem u zniszczeniu. 
P rzewidują , że mrozy obecne  
spow oduje  b a r d z o  znaczne 
szkody.

Czyta, 10 lutego,
R zesze  g łodu jąeych ,  które 

opuściły  Carycyn, ud a jąc  się 
n a  K aukaz  i Kubań, p o w ra c a 
ją tu. P o łożen ie  ich jes t  ro z 
paczliwe. Na stacji w Cary- 
cynie um iera  codziennie z g ło 
du kilkadziesiąt osób.

P o tych  w yw odach  docho
dzi „Piast" do wniosku, że by
łoby  szaleństw em  dom agać się  
w  tych warunkach szybkiego  
zam knięcia sejmu.

Dziw nym  trafem ostatni „Przy 
jaciel Ludu", organ Stapińskie- 
go, porusza tę samą spraw ę, 
ale dochodzi do konkluzji wręcz 
przeciwnej, a m ianowicie, że  
sejm należy natychm iast ro 
zw iązać. A żeby dojść do w ięk
szości usiłuje „Przyjaciel Ludu" 
nam ówić do sw ego stanowiska  
grupę W itosa i pisze w ten 
sposób.

„Jeśli dziś piastowcy, zm ieni
wszy front, mogliby w jednym  
tn iesiącu doprow adzić  do  ro 
zw iązania sejmu, gdyż jeśliby 
oni za tą  sp raw ą  się o św iad czy • 
li, to  P.P.S. i N P R  i znaczną 
w iększość sejmu za  tą  sp raw ą  
z pew nośc iąby  g łosow ała  E n 
decja  z klery kałam i albo po  
szliby przeciw  rozwiązaniu  s e j 
m u i byliby skom prom itow ani 
albo pozostaliby konsekw entni, 
głosując również za rozw iąza
niem, co przy bezstronnym  
dzisiejszym rządzie d aw ało b y  
nadz ie ję  na  ogólne ludow e zw y
cięstwo".

repatrjacyjna (Chmielna nr. 31) 
przyjmuje obecnie listy do R o
sji za opłatą 25 marek za list 
zwyczajny i 100 marek za po
lecony.

Stosunki polsko-czeskie.
Praga, 10 lutego.

Po naradzie dr. Benesza z 
prezydentem  Massarykiem zo- 
stało zdecydow ane, że dr. Be
nesz po podróży do Paryża u- 
da się równićż do W arszawy. 
C zeskie koła polityczne nadają 
podróży dr. Benesza do War
szaw y wielkie znaczenie.

Działalność banku 
ukraińskiego.
C harków , 10 lutego.

W  ciągu m iesiąca swego 
istnienia b an k  ukraiński m a  ra
chunków  b ieżących  53 miljardy 
rubli, z k tórych  17 miljardów 
należy do osób pryw atnych . W 
ciągu tegoż  czasu b an k  o two
rzył k red y t  na  sum ę 106 mil
ja rdów  rubli.

I

Przeciw i za. TELEGRAMI J .

O iizcjerii Śliska a im  h lik i.
K atow ice, 10 lutego.

Dzienniki niem ieckie do n o 
szą, że w ostatnich dniach b a 
wił w K atw icaeh  w sądzie o- 
k ręgow ym  dyr. ministerjalny z 
Berlina, który bierze rów nocze 
śnie udział *w rokow aniach  g o 
spodarczych  z Polską. O św iad 
czył cn  przy tej sposobności, 
że należy liczyć się z p e w n o 
ścią i faktem przejęcia przez 
adm inistrację  po lską części G. 
Śląska przyznanej Po lsce  w 
pierwszej połowie maja. Mniej- 
więcej dw a  tygodnie  p rzed tem  
rozpocznie się przesiedlanie ro 

O sta tn i  num er „P ias ta"  z a 
s tanaw ia  się n ad  tym, czy sejm 
pow inien być natychm iast  r o 
związany, czy też powinien w 
dalszym  ciągu pracow ać. W y 
nik rozw ażeń  jes t  następujący: 

„C ała  E u ropa  choruje na 
brak  ludzi. Po  now ych wybo 
rach  w Polsce  w rócą  n a  ław y 
sejm ow e dobrze znani prze- 
w ódcy  s tronnic tw a ludow ego  i 
oni u jm ą po starem u bieg spraw . 
T a k  sam o nie należy sądzić, że 
nas tąp i jakaś bonsfikacja p ro 
gramu, dzięki której partyjki 
zleją się w  kilka po tężnych  
s tronnic tw  o zd ecy d o w an e j  fi 
zjognomji polity&znej Można 
u w ażać  za  m atem atyczny  p e 
wnik, że liczba s tronnictw  w 
przyszłym  sejmie n ietylko się 
nie zmniejszy, lecz ow szem  
zwiększy, do is tn ie jących bo 
wiem  partji p rzybędzie  now e 
jak  n. p. ukraińska i białoruska. 
Pow tóre , znaw cy obliczają na  
p odstaw ie  statystyki, że skra j
ną  opozycją  w sejmie b ęd ą  r e 
prezen tow ali  przedstaw icie le  
mniejszości narodow ych, k o 
muniści i niezależni socjaliści. 
R aze m  około 80 posłów, k tó 
rych robo ta  będzie  n iezaw od
nie d la  Polski szkodliwą, a s ta 
nowisko nieprzejednane".

(W arszaw skiej  ag. p rasow ej )

Warunki Francji.
P aryż, 10 lutego 

W  kołach  zbliżonych do Poin- 
cs reg o  obiega pogłoska, że rząd 
francuski i ą d s ,  żeby p rzed  do 
puszczeniem  rządu  sow ietów  
na konferencję  genueńską  mo 
cars tw a sprzym ierzone za żąd a 
ły  spełnienia n as tęp u jący ch  w a  
runków : uznanie trak ta tu  w e r 
salskiego i d ługów  p rz e d w o 
jennych.

Listy do Rosji .
W arszaw a,  10 lutego. 

Rosyjsko - ukraińska komisja

Izba handlowa wuPetersburgu
M oskwa, 10 lutego.

P etersbu rska  izba handlowa 
rozesłała  do w szystkich zagra
nicznych izb han d lo w y ch  i giełd 
p ropozyc ję  o naw iązaniu  z  nią 
s tosunków. D otychczas  otrzy
m ano zaw iadom ien ia  z Nie 
miec. A m eryk i i od  wielu firm 
hand low ych  państw  bałtyckich.

W oczekiwaniu dymisji 
Wirtha.
Berlin, 10 lutego.

Na 12 lutego zosta ła  zwoła
na komisja sp raw  zagranicz
nych  W  kołach parlam entar
n ych  mówią, że posiedzenie to 
zad ecy d u je  o losie gabinetu  dr, 
W irtha . S tronnictw a prawicowe 
i lew icow e m ają na celu oba
lenie gabinetu.

Nasze sprawy,
Ogłoszenia matrymonialnie!

Minęły, albo w  więcej zaco 
fanych  kra jach  mijają te  czasy, 
k iedy  ludzie w arjow ali z m iło
ści, kiedy m łodzieniec śp iew ał 
se renady  n a  cześć sw ego n ie
istniejącego ideału, w idział w 
kobiecie  jak ieś  bóstw o, a n a 
stępnie, przyjrzaw szy się jej

Sosnowiec, 10 lutego
bliżej, okrutnie się rozczarowy 
w ał i cierpiał piekielne męki; 
k iedy zdradzony kochanek , za
nurzony po sam e dziurki od 
nosa  w  rom antycznej miłości 
ku swej n iewiernej, kocha ł się 
w  dalszym  ciągu w miotle, od 
niej otrzym anej („Dziady"), czy

i M i immmm

POWIEŚĆ.
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— Potrzeba nam będzie ści
gać kogoś . nieprawdaż oby-

v watelu? — odparł, mrugając 
dwuznacznie oczyma,

— Być może.
—  Powiedzcie ot lepiej „taki" 

ja sn o .. odrazu. Znam ja się na 
tym, mój panie, postarzałem na 
sprawach podobnego rodzaju.

—- A więc... tak! skoro chcesz 
wiedzieć.

— Doskonale! Otl to... co lu
bię! Ścigać jakiegoś, czy jakąś... 
to mi się podoba/., to mnie ba 
wi... zajmuje! Byłby ze mnie, 
mój panie, wyborny agent po
licyjny... Nie chwaląc się, mam 
zdolność ku temu i mam po 
w ołanie Potrzebuję jednak w 
podobnym iak „ten wypadku  
znajdować t ę w  pobliżu ciebie, 
obywatelu. Czy osobistość, o 
jaką chodzi, tu się  znajduje?

—  Tak, w pobliżu fabryki, 
którą widzisz.

‘ — Tam więc podjadę z mą
budą, a sam wstąpię na kieli
szek i jaką przekąskę. U kupca 
mnie pan odnajdziesz.

— Idź... i ia tam również 
wstąpię na śniadanie

Nie będziemy zatrzymywali 
się z Raulem Ducheminem, sto
jącym na czatach przy fabryce. 
Wrócił on do Batignolles dopie
ro około dziesiątej wieczorem, 
odprowadziwszy Harmanta do 
drzwi jego pałacu, z którego 
przem ysłowiec nie wyszedł już 
dnia tego.

Nazajutrz był to właśnie dzień, 
w którym Soliveau postanowił 
zgładzić Joannę.

Od chwili, w kto'rej oba z Ja- 
kóbem Garaud ułożyli plan n o
wej zbrodni, dwaj ci nędznicy 
nie widzieli się z sobą. Har- 
mant ufał w zręczność Owidju- 
sza, wiedział, że plan nowego  
morderstwa, mającego nosić 
wszelkie cechy wypadku, p o 
trzebował kilku dni czasu na 
przygotowania, aby się udał 
pomyślnie; mimo to Garaud 
oczekiwał z niepokojem wiado
mości o katastrofie, której speł
nienie, jak sądził, miało go n a 
dal przed poszukiwaniami osło 
nić. U siebie w domu, wobec 
córki i Lucjana Labroue, oka
zywał nietylko najzupełniejszą 
swobodę umysłu, ale nawet we- 

I ść, a widząc go spokojnym, 
uaiinechniętym, nikt odgadnąćby 
nie zdołał, jaka burza huczała 
chwilami w piersiach tego eźło 
wieka.

Czas, oznaczony na podpisa
nie kontraktu małżeństwa po

między panną H arm antjfa Lu
cjanem, pozostał bez zmiany. 
Marja promieniała na m yśl, iż 
zbliża się nareszcie chwila speł
nienia najdroższych jej życzeń; 
oczekiwała świetnego balu w 
dniu podpisania kontraktu, pra
gnąc mieć jaknajliczniej szych  
świadków swojego szczęścia.

Pani Augusta zmuszoną była 
powiększyć liir/bę robotnic z 
przyczyny licznych a pilnych  
zamówień, poczynionych u niej 
przez córkę miljonera.

Lucjan, obciążony robotami 
w fabryce, nie mógł pójść odwie
dzić Edmunda Castel, ani Je
rzego. Grał dalej smutno i 
wbrew własnem u przekonaniu 
narzuconą sobie przez malarza 
rolę, gdy tenże jednocześnie, 
pomimo wszelkich przeszkód, 
usiłował odnaleźć ślady Duohe- 
mina i Amandy, za pomocą 
których zdołałby odkryć praw
dziwą osobistość owego barona 
de Reiss. Pamiętał on o obja
śnieniu, udzielonym sobie przez 
służącą oberży w Bois le Roi i 
postanowił udać się tam w któ
rąkolwiek niedzielę, aby spot
kać Raula z jego kochanką.

Duchemin tymczasem śledził 
pilnie Pawła Harmm t Co rano 
z fiakra wynajętego na godziny 
podpatrywał w yjście z pałacu 
przem ysłowca, jeździł za nim 
przez dzień cały, nie opuszcza

jąc go, aż gdy powrócił do sie
bie.

W ieczorem, w dniu, w k tó
rym Soliveau uczynił samach  
na życie Joanny, Harmant nie 
w yszedł z fabryki o zwykłej 
godzinie. Duchemin. siedząc nad 
brzegiem B ek w any, prowadził 
sw e śledztwo, zdziwióny tą 
zmianą w zwyczajach miljonera.

Zegar fabryczny wskazywał 
w pół do ósmej wieczorem, ro
zeszli się robotnicy Raul za
niepokojony, zapytywał sam  
siebie, czyli ten, którego tak 
pilnie śledził, nie wymknął mu 
się niepostrzeżony. Nagle powóz 
jadący od strony mostu Bineau, 
zatrzymał się przed bramą fa
bryki. W ysiadł zeń jakiś m ęż
czyzna, któiego podniesiona bu
da fiakra okrywała do połowy. 
Duchemin przybliżył się, ażeby 
ujrzeć oblicze przybyłego, który 
dzwonił do bramy i omal, że 
nie wykrzyknął pomimowolnie. 
W  owym albowiem m ężczyźnie 
poznał człowieka, któremu w y
dał dokument, skradziony w 
m erostwie Joigny; był to Owi- 
djusz Soiiveau. ów baron de 
Reiss.

Brama otworzyła się, Owi- 
djusz wszedł, poczym zam knię
to za nim Powóz, którym on 
przybył, odjechał

— Na koniec! —■ zawołał z ra
dością Duchemin; — Amanda

miała słuszność w tym  razie. 
Użyłem wprawdzie trudu nie
mało, ale go trzymam! Tego 
wieczora jeszcze dowiem się, 
gdzie mieszka,

1 podszedłszy w stronę skła
du win, dał znak swojemu wo
źnicy, siedzącemu tamże za 
stołem . Powożący w yszedł na
tychmiast.

— Siadaj coprędzej! — rzeki 
Raul do niego — bierz lejce $ 
rękę i uważaj. Skoro zapuka® 
ziekka w okienko, umieszczone 
w tyle twojego siedzenia, poja
dziesz w pewnej odległości ze 
człowiekiem, który wyjdzie 
tej tu fabryki, czy będzie on 
szedł pieszo, lub jechał. Gdyb! 
w yszło dwóch zamiast jednego, 
również udasz się za nimi.

— Lecz... — zaczął woźnica 
■— noc jest bardzo ciemna,, 
trudno ich bęcuie śledzić

—- Dostaniesz 20 franków, je’ 
żeli dobrze w ykonasz moje p»’ 
lecenie.

— Siadaj, obywatelu! — z8' 
wołał dorożkarz uradowany  ̂
wykręcę konia w  ten sposók 
abyśm y oba dobrze widzieć k* 
mogli, gdy wyjdą

( • d o



yir innej fatałaszce, lub w ie sz a ł 
8ię pod oknem ukochanej.

1 dzięki Bogu. — N iezdrow a  
atmosfera, wprost ogłup ien ie, 
w jakie był spow ity stosunek  
ro e ź« y zny do kobiety, m in ęło  
bezpowrotnie. — N astąpił okres 
stosunków więcej prostych, 
zdrowych i realnych.

Ludzie zapoznają się, kocha  
ją, żenią, rozwodzą (chociaż o  
to' ostatnie chwilowo u nas naj 
trudniej), wreszcie wprost n ie  
żyją z sobą, gdy się  naw zajem  
sprzykrzyli sobie, a nie m ają  
pieniędzy na rozwód. — I jest 
dobrze.

Lecz, niestety, n a tu ra  lu d zk a  
zdolna jest zaw sze z jed n e j  ®- 
stateczności w p ad ać  w d ru g ą  
Uwidacznia się ten  p o p ę d  w  
nawiązywaniu m ałżeństw  p rz ez  
ogłoszenia m atrym onjalne .

W ystarczyłoby w  zupełnośc i,  
gdyby odrzucono zasłonę  w y 
bujałej fantazji i n iezd ro w eg o  
romantyzmu z p rzed  oczu m ło  
dych ludzi, gdyby  n a u c z o n o  
realnie patrzeć na życie i n a  
wzajemne obow iązki m a łż e ń 
skie, gdyby p rzygo tow ano  ich  
do w zajem nego p rzy sz łeg o  
współżycia

Nie znaczy to  jednak, a b y  
człowiek miał znihilować w s z y 
stko, co s tanow i jego w e w n ę  
trzne ,,ja‘‘, jego duszę, jeg o  
lepszą część, aby p rz y ró w n a ł  
się do tow aru  i w y s taw ia ł  s ię  
na sprzedaż

Boć przecież w szystko  jed n o ,  
czy „młody, elegancki i t. d. 
mężczyzna pragnie ożenić s ię  
z panną z posagiem  tak im  a  
takim", czy , jest ź rebak  m ło d y  
i t. d do sp rzedan ia  za ty le  i 
tyle".

Poniża to w  najwyższy s p o 
sób godność luclzką, p rz ek re ś la  
duchow ą- w artość  cz łow ieka

Co p raw da , spo tykają  s ię  
matrymonjalne ogłoszenia , w  
których kandydaci n a  m ałżon  
ków nie żądają  p o sag u .— L ec z  
w tym  wypadki! re flektanci a l 
bo ' sami nie m ają  już nic do  

.stracenia, dzięki swej b rz y d o  
cie, fizycznym u łom nościom , 
podeszłemu wiekow i i t. d., a lb o  
czynią to  d la  żartu, — g d y ż  
niepodobna sobie w yobrazić ,  
aby inteligentny człowiek, (g d y ż  
tacy p rzew ażn ie  się og łasza ją ) ,  
nie spo tkał w życiu osoby, k t ó 
ra godną by łaby  zos tać  jeg o  
zoną, a z drugiej s trony  b y ł  
taki naiw ny, by szukać  szczę  
ścia za p ośredn ic tw em  m a t r y - 
monjalnych ogłoszeń

Z d z .  W y żn ik iew icz .

K R O N I K A .
Kalendarzyk

Dziś Saturnina. 

ju t ro  Eulslji. 

W sch . słońca 6 r 

Z ach . 4
sobota 32
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Polskie siły 
techniczne w Rosji.

C entralny zw iązek polskiego  
p rzem y słu , górnictw a, handlu i 
fin a n só w , .zgodnie z uchwałą  
r a d y  zw raca się do w szystkich  
in żyn ierów , techników, przem y
s ło w c ó w , handlow ców  narodo
w o ś c i  polskiej, którzy przed 
w o jn ą  zajm owali stanowiska  
k iero w n icze  lub pracowali w  
za k ła d a ch  przem ysłowych w  
R o sji z prośbą, aby zechcieli 
n iezw ło czn ie  zgłosić na piśm ie 
d o  biura centralnego związku  
(C hm ielna  2) następujące dane:

a ) im ię nazwisko i adres o- 
b ecn y , , „

b) zaw ód,
c)  m ie jsce  i nazw ę zakładu  

p rz e m y s ło w e g o  lub hand low e 
go , w  k tó ry m  pracow ali  w Rosji,

d )  d o k ład n e  określenie za j
m o w a n e g o  w Rosji stanowiska.

D a n e  pow yższe  są g ro m a 
d z o n e  przez  cen tra lny  związek 
z e  w z g lę d u  n a  rozwija jące się 
s to s u n k i  Polski ze w schodem  i 
z w ią z a n y c h  z w ielom a sp raw a  
m i,  k tó re  będ ą  p rzedm io tem  o 
b r a d  konferencji genueńskiej.

C e n t ra ln y  zw iązek zaznacza, 
ż e  sk o m p le to w an ie  odnośnego 
m a t e r j a łu  jes t  kw estją  dużej 
w a g i  i że zgłoszenie pow yżej 
w s k a z a n y c h  danych  stanowi o 
b o w ią z e k  obyw ate lsk i

W ie lk a  k a ta s tr o fa  k o le 
j o w a .  N a st. Pruszków , po 
c ią g  osobow y, zdąża jący  z Ł o  
d z i  d o  W arszaw y, w p ad ł  na 
p o c i ą g  towarow y, sto jący  na 
p o w y ż s z e j  stacji i w skutek  sil
n e g o  zderzen ia  nas tąp iło  rozbi
c ie  10 w agonów  tow arow ych, 
o r a z  uszkodzony zosta ł  p a r o 
w ó z  pociągu  osobow ego, p rzy
czyno k ilkanaśc ie  osób zostało 
c ię ż k o  ranionych. W sk u tek  ka 
t a s t r o f y ,  ruch pociągów  musiał 
o i b y w a ć  się drogą okrężną 
p r z e z  Skiern iew ice na  linję k a 
l isk ą .  N a m iejsce w y p ad k u  z je 
c h a ły  o d n o śn e  w ładze  kolejo 
w e  o ra z  pociąg  ra tow niczy  i 
z a j ę t o  się energicznie u p rz ą ta 
n i e m  za ta raso w an eg o  toru.

S k u tk iem  tej ka tas tro fy  za 
p e w n e  pociągi warszaw skie 
p rz y c h o d z i ły  do Sosnow ca z 
o p ó źn ien ię m .

Z a b a w a . Dziś zab aw a człon
k ó w  N aro d o w eg o  Z jed n  Lu 
d o w e g o  w Sosnow cu  w lokalu 
w ła s n y m  przy  teatrze.

B a c z n o ś ć  z d e m o b iliz o  
w a n i  ! Rejestru jc ie  się w  biu 
i z e  p o ś re d n ic tw a  p r a c y  zw. 
b . w o jsk o w y ch  w D ąbrow ie  
G ó r n .  przy ul Króla Sobieskie 
d o  (d o m  p Szulcowej).

R e je s t ra c ja  trw nć będzie 5 
d n i  to  jest od i 5 do 20 lutego, 
o d  g o d z  9 rano do 8 wieczór. 
T a m i e  przy jm uje  się zapisy na  
c z ło n k ó w  rzeczyw istych  i wspie 
r a j ą c y c h  w godzinach biuro
w y c h .

Z e b r a n ie . W niedzielę, dn. 
12 b. m. o godz 3 popoł. od

będzie się  w szkole przy ko
śc ie le  w Dąbrowie zebranie 
w łaścicieli nieruchomości.

i l l S l l i l l l i l l l l l U i l S i l i i l l l l i l t l l l l l l l i l l l l j i li m
P r z e d s i ę b i o r s t w o

budowlane i p r z e m y s ło w o  - handlowe

Władysław M ikul ik
w  P R Z E M Y Ś L U

d o sta rcza  szy b k o  i p o  c e n a c h  k o n k u re n cy jn y ch :

I. Z d z ia łu  k o le jn ic tw a :  szyny każdego pr- filu 
normalno i wąsko - torow e. Kom pienie wąsko to
rowe kolejki. Rozjazdy. Obrotnice. Wózki. Paro 
wozy Drobne żelaziwo kolejowe Progi stalowe, 
dębowe, sosnowe i t. p.

II. Z  d z ia łu  b u d o w n ic tw a  : wszelkie materjały 
b«a vlane.
£  d z ia łu  p r z e m y s ło w o  - h a n d lo w e g o  :

Wszelkiego rodzaju i w ym iarów : kloce, londyny, 
kopalniaki, kantowe, deski budowlane i stolarskie. 
Urządzenia tartaków , •, gorzelni i t. p.
Techniczne narzędzia gći-i. .w r, stolarskie i ślu
sarskie ?e stah angielskiej. Stare łamane żelazo 
lane i kute do [ topu, s ta re  lokomobile, motory, 
rezerwoary i t  p
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Z teatru.
Dziś teatr nie czynny.
Jutro w niedzielę dwa przed

stawienia: po południu operetka 
E. Kalmana „Dziewczę z Ho- 
landji“, wieczorem po raz pierw
szy nie grana jeszcze w Zagłę
biu „Motor miłości'* operetka 
J. Gilberta. Specjalne tańce i 
ewolucje.

W poniedziałek po raz ostat
ni znakomita sztuka na czasie 
K. Wroczyńskiego „Dzieje salo- 
nu“.

WiadooBiii l e l ig i a l im .
(P rzez telefon z W an zaw y .)

— Koronacja now ego papie
ża odbędzie się w  kaplicy św. 
Piotra.

P apieże J^eona XIII i B ene
dykt X V  byli koronowani w  
kaplicy sykstyńskiej.

— D elegacja sow iecka na 
konferencji genueńską otrzyma 
ła od sw ego rządu polecenia, 
aby wszelkim i siłami dom agała  
się na konferencji odszkodowa  
nia dla Rosji za straty, ponie 
sione podczas blokady, zarzą- 
dzonej przez entente.

-— Jak wiadom o w r. 1905 
Lenin zam ieszkiw ał w Nowym  
Targu, gdzie pozostaw ił 3 ku 
fry papierów i garderoby.

Po upadku Austrji kufry o- 
pieczętow ano i odesłano do

krakowskiej dyrekcji policji.
O becnie p oseł Karachan po 

prosił w min. spr. zagranicz
nych o w ydanie tych kufrów.

— Z a marką polską płacono  
wczoraj w M oskwie 150, a w  
Petersburgu 200 rb. sow ieckich.

— D o Krzemieńca przybyła 
delegacja sow iecka, ce[em usta 
lenia granicy pom iędzy Polską  
a Ukrainą sowiecka. Ludność 
powitała bolszewików b. wrogo.

— Premjer Ponikowski po
wrócił j . ż do zdrowia i objął 
dziś urzędowanie.

Giełda urzędowa.
Dziś na giełdzie w a r s z a w 

skiej waluty obce  notow ano
Dolary — 3240.
Funty szterlingi — 14,500.
Franki — 283.
Marki niem. — 16,9.

150 mk.

100 »

50 n
30 a
30 a
20 a
20 i i
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S T A T U T
o poborze opłat mostowych w mieście Będzinie.

Uchwalony na  posiedzeniu Rady Miejskiej 
m. Będzina dnia 8 październ ika  1921 r.

Na zasadzie art. 21 Dekretu punkt 4 o sam orządzie miejskim z dnia 4 lutego 
1919 r. Nr. 140, Dekretu o skarbowości gmin miejskich z dnia 7 lutego 1919 r. 
Nr. 150 i Ustawy z dnia 10 grudnia 1920 r. o budowie i utrzymaniu dróg 
publicznych w Rzeczypospolitej Polskiej (Dziennik Ustaw Nr. 6 (1921 r. poz. 32) 
wznawia się pobieranie w m. Będzinie opłat m ostow ych na rzecz Kasy Miej

skiej na następujących zasadach:
Paragr. 1.

Na budowę nowego m ostu na rzece Czarnej - Przem szy w m. Będzinie 
oraz innych połączeń drogowych za pom ocą m ostów  i na am ortyzację poży
czek państwowych na ten cel udzielanych, przywraca się w m. Będzinie pobór 
opłaty mostowej za przejazd przez m osty na rzece Czarnej - Przem szy.

#  Paragr. 2.
Opłata wynosi za przejazd lub przepęd w którąkolwiek stronę:

1). za przejazd automobilu ładunkow ego
2). za przejazd automobilu ciężarow ego pustego lub za 

auto osobowe
3). za przejazd motocyklu, wozu z ciężarem  lub próżnego 

parokonnego
4). za wozy jednokonne i dorożki
5). za przepędzenie konia, wołu, krowy lub świni
6). za przepędzenie zwierząt drobnych: prosiąt, cieląt, ow iec, kóz
7). za przejazd wozu lub wózka ciągnionego przez ludzi

Paragr. 3.
Wolne są od opłat:

1) pojazdy państwowe, urzędów i instytucji państwowych  
m. Będzina;

2) furmanki i auta dow ożące m aterjały na ,budow ę dom ów w m. Będzinie;
3) konie i bydło przepędzane na pastwiska, a należące do m ieszkańców  

miasta Będzina.
Jadący pojazdami państwowym i mają się wykazać legitymacją, zaś w ła 

ściciele furmanek i bydła, jak 2 i 3 św iadectwam i Magistratu m iasta.

Paragr. 4.
Wzbraniający się uiścić opłatę m ostow ą nie będą przepuszczani.

Paragr. 5.
Pobór opłat m ostowych odbywać się będzie w yłącznie za kwitami wyry

wanymi z kwitarjuszy, w ystaw ionych przez M agistrat/

Paragr. 6.
Magistratowi przysługuje prawo decyzji co “do sposobu pobierania opłat 

bezpośrednio przez swoich urzędników lub wydzierżawienia ich w drodze licy
tacji, w tym drugim wypadku na przeciąg jednego roku.

Paragr. 7.
Przeciwdziałający niniejszym  przepisom pociągani będą do odpow iedzial

ności sądowo-karnej z m ocy artyku łcrl38  Kod. Karn.

v Paragr. 8.
Niniejszy statut obowiązuje od dnia zatwierdzenia przez w ładze nadzor

cze i ogłoszenia przez Magistrat.
MAGI S TRAT.

Niniejszy statut zatwierdzony zosta ł przez M inisterstwo Spraw W ewnętrz
nych po porozumieniu się z M inisterstwem  Skarbu dnia 13 stycznia 1922 r. 
Zawiadom ienie Województwa Kieleckiego z dnia 27 stycznia 1922 roku 
Nr. Sm . 320jlV|5.

Będzin, dnia 9 lutego 1922 r.
P R E Z Y D E N T :

R Y P P.

miejskie



S T A T U T
o poborze opłat na rzecz Kasy miejskiej w m. Będzinie 
od spirytusu, wszelkiego rodzaju win i wyrobów wódczanych.

Uchwalony 
Będzina

§ 1.
m

na posiedzeniu Rady gMiejskiej 
dnia 17-go grudnia 1921 roku.

UWAGA: 2.

Osoby, instytucje i przedsiębiorstwa, sprowadzające do m. Będzina, wzglę
dnie produkujące w m. Będzinie spirytus, wszelkiego rodzaju wyroby wódczane, 
oraz wina obowiązane są do uiszczenia opłat na rzecz Kasy Miejskiej w Bę
dzinie w wysokości 10 proc. pobieranych przez Rząd opłat akcyzowych t. j.
200 mk. od jednego litra 100 proc. alkoholu od spirytusu i wyrobów wódcza
nych i 10 proc. opłaty celnej od win, sprowadzonych z zagranicy łącznie z do
płatą do cła (agio).

UWAGA: 1. Nie podlegają opłacie wina owocowe, wolne od alkoholu.
Stopa podatku może być zmieniona przez Magistrat w za
leżności od zmiany wymiaru akcyzy rządowej, lecz zmiana
ta wymaga każdorazowego zatwierdzenia przez Władze
Nadzorczą.

§ 2.
Pobór opłat miejskich odbywa się na podstawie dokumentów przewozo

wych, wystawionych przez wytwórnie, składy hurtowe, koleje państwowe i inne 
instytucje i przedsiębiorstwa, oraz na podstawie dokumentów wystawionych 
przez Urzędy Skarbowe, Komory Celne i wszelkiego rodzaju zakłady, uskutecz
niające dostawę trunków do Będzina. jl  ̂ |  M,-:--

b)

c )

„  , . . .  ® §  •̂fiŁSSIS iU- m u -
Do uiszczenia opłat miejskich obowiązane są:1HiL
a) przedsiębiorstwa, produkujące spirytus i wszelkiego’ frodzaju "wyroby 

wódczane w Będzinie; fg^, ~
likiernie i t. p. przedsiębiorstwa, wytwarzające wszelkiego rodzaju 
wyroby wódczane w Będzinie; 
hurtownie oraz handle win i wódek; 

d) restauracje i poszczególne osoby, o ile sprowadzają napoje alkoho
lowe wprost z rozlewni lub miejsc sprzedażnych, położonych poza 
obrębem m. Będzina.

. - , ? . . § 4-
L  fei Osoby fizyczne i prawne, sprowadzające do miasta Będzina napoje alko
holowe i wina, obowiązane są zawiadomić Magistrat w ciągu 3-ch dni od daty 
przybycia transportu napojów o ilości alkoholu iub wina, podlegającego opłatom  
miejskim na zasadzie niniejszego statutu.

' . §  5lOpłatę uiszcza się Kasie Miejskiej przy odpowiednim nakazie płatniczym.
Opłata, nieuiszczona w ciągu tygodnia od dnia doręczenia nakazu płatniczego 
będzie ściągnięta w drodze postępowania egzekucyjno-administracyjnego z doli
czeniem 5 proc. kary za każdy miesiąc zwłoki, oraz kosztów sekwestracyjnych.

§ 6-
Magistrat prowadzi kontrolę przez swoich funkcjonarjuszów, czy od 

wszystkich sprowadzonych i wyprodukowanych w Będzinie napojów alkoholo
wych uiszczona została właściwa i całkowita opłata miejska. Dla ułatwienia 
kontroli Magistrat, po porozumieniu się z właściwym Urzędem Skarbowym 
Akcyz wprowadzi system  specjalnych banderoli o opłatach miejskich na naczy
niach, zawierających alkohol i wino.

§  7 .

W razie wywozu sprowadzonego i opłaconego spirytusu, wódek iub wina 
poza granice miasta w hurcie, podatek będzie zwrócony.

§ 8.
Podatek wymieniony pobierać może na razie do dnia 1-go września 1923 r. 

t. j. do czasu, na który zawieszono rządowy monopol spirytusowy.

§ 9.
Wykroczenia przeciwko niniejszemu statutowi podlegają karze na zasa

dzie art. 138 Kod. Karnego.

n  • §  10-Przepisy wykonawcze do niniejszego statutu wyda magistrat po porozu
mieniu się z Urzędem Skarbo.wym Akcyz.

§11
Statut niniejszy obowiązuje od dnia ogłoszenia go w drodze urzędowej 

przez Magistrat i od tego dnia podlegają opłatom miejskim wszelkiego rodzaju 
wyroby wódczane i wina, jakie będą na składach w likierniach, przedsiębior
stwach, wytwarzających wyroby wódczane, sklepach, hurtowniach win i wódek, 
restauracjach i t. p.

M a g is t r a t .
Niniejszy statut zatwierdzony został przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz

nych dnia 11 stycznia 1922 r. Zawiadomienie Województwa Kieleckiego z dnia 
27 stycznia 1922 r. za Nr. Sm. 300|IV|6.

Będzin, dnia 9 lutego 1922 r.
P R E Z Y D E N T :

R Y P P ,

Komisja kulturalno - oświatowa przy Związku Zawodowy- 
Pracowników Kolejowych w Sosnowcu

Przy ul. P iłsudskiego vis a vis „Iskry", dn. 12 lutego r, 
odegra wzruszający dramat w  4  aktach L. Hr. StarzeńsK

pod tytułem

G w i a z d a  Sy berj i
P ow yższy  dramat przypomina życie polaków  w O j  

beryjskich katorgach 1854 r.
Początek  przedstawienia o godz. 7 m. 30 wiecz.
Ceny miejsc od 300 do 100 mk.

Paistwowy Urząd Zbożowy w Sosnowcu
podaje do wiadomości, że w dniu 14 b. m. o godz. 11 i pćL 
odbędzie się w biurze Urzędu

sprzedaż przez publiczną licytację:
4  koni, bryczki, wozu, zaprzęgów I smaru.

Warunki licytacji, jak też bliższe szczegóły są 
do przejrzenia w Biurze Urzędu, ulica 3-go Maja! 
dom Reichera.

D o n a ty c h m ia s to w e j dostaw y  
z e  sk ła d u

p o l e c a

Toffi. „E W
Sp. z ogr. odp.

BEDZ1H, Ul. Kołłątaju 24,
telef. 40

B .

P asy  tran sm isy jn e  
K oła d rew nian e p a so w e  
K uźnie p o lo w e  

Ł ożysk a  ku lkow e  
© leje  i sm ary

Blachą c ie n k ą  iż e l. p ła sk ie

M otory elek trycz.
P ły ty  u sz c z e ln ia ją c e

Pakunki i t.p„

l l l l i i i s i M j l j j i i i i S i i j i

[ałliwili wfimfii g a ś
firma „NANON"

Z powodu zw inięcia m ag a 
zynu, kape lusze  letnie i zi
mowe, woalki, fa n ta z je ,  kwia
ty  i inne rzeczy  po cenach  
:-: b a rd zo  niskich.

O o s z u k u ję  w  ś ró d m ie śc iu  o d  l-g o  m ar 
c a  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  p rz y  ro* 

d ż in ie  a lb o  o d d z ie ln ie  w  S o sn o w cu . Ofer* 
ty  p ro sz ę  n a d s y ła ć  do  A d m in istrac ji 
„ Isk ry 44 w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j p o d  ,,po 
k ó j44. 1 .2

Dzieci!

O rkiestra sa lon ow a'
Na Karnawał!

A. SEHIATUCKI
P oleca  na b a le  w ieczork i

i t  p. Trio duety.
pianisty (solo.)

Z g ła sz a ć  się H o te l B risto l p o k ó j 21 
w  B ędzin ie .

DROBNE OGŁOSZENIA.6!

„K ożuszki44
b ez  rę k a w ó w  b ia łe  p o  3300  m a re k  sz tu 
k a  w ia d o m o ść  „ Isk ra "  B iuro  T e c h n ic z 
n e . ______________________ 3 4
O r z y b łą k a ł  się  p ie s  cza rn y , je s t  do  

o d e b ra n ia  za  zw ro tem  k o sz tó w  i 
o g ło sz e n ia . W ia d o m o ść  „ Isk ra"  S o sn o 
w ie c . 1-1
p r z y b ł ą k a ł  s ię  p ie s  d u ż y , p o g ry z io n y  
* m aśc i c ie m n o  sz a re j, ł a p y  żó łte . 
P ra w y  w ła ś c ic ie l o trzy m a za  zw ro tem  
k o sz tó w  i o g ło sz e n ia . W ia d a m o ść  „ Isk ra "  
S o sn o w ie c . 1-3
’b ie l i ń s k i  F ra n c isz e k  z  M ie ch o w a  zgu- 

b i ł  p o r tfe l z  d o k u m en tam i w o jsk o 
w y m i, ty m c z a so w e  z a św ia d c z e n ie  d e 
m o b iliz a c ji, w y d a n e  p rz e z  1 -szy  b a o n  
te le g ra fic z n y  w  Z egrzu . Ł a sk a w y  z n a 
la z c a  ra c z y  zw ró c ić  d o k u m e n ty  z  z a 
trz y m a n ie m  g o tó w k i d o  „ Isk ry "  w  . So-

p ro śc ie  sw y ch  ro d z icó w  o N eo  Fosfa 
ty n ę  G a le n a  ja k o  o d ży w czą  je s t  d o  na. 
b y c ia  w  a p te k a c h , d ro g e rja c h . 3 10 
Q tu d e n t  p ra w a  u d z ie la  lek c ji. W iado- 

m ° ść  w  k a n c e la r ji  adw . H orsfeiego 
D ęb liń sk a  N r. !. 3-3
X_3rsrmonja c h ro m a ty c z n a  p e d a ło w a  no- 

*  w a  do  sp rz e d a n ia . W iad o m o ść  No- 
w o p o g oń sk a  24, k aw ia rn ia .  3 3

D oszu k u jem y wspólników, 
z  kap ita łem  od 50 .00Ł  

mk celem  z a ło ż e n ia  przed  
s ię b ie r s tw a  p rzem y sło w o  
h an d low ego . Z g ło szen ia  
pod ad resem : B ędzin  ul 
K ołłątaja  2 3  m. 6. 4 -5
jk /jfa rjan  B u jak o w sk i z g a b ił  k a rtę  
I V I  w o ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U . 
d z in  i k w ity  z o c h ro n y  lo k a to ró w  1 
u n ie w a ż n ia . ^2

Vlszewski A n d rz e j K o b ie le  D uże 
-  b i ł  p a sz p o rt w y d a n y  p rz e z  ul 

gm in n y  N o w o ra d o m sk , k a r tę  |w o js k  
w y d a n ą  P . K . W . w  P io trkow ie . 2- 
C 'ry z je r  m ęsk i p o sz u k u je  p o sa d y  w  
* k ła d z ie  ch rz e ść ja ń sk im . Z głoszę 
d o  A d m in is tra c ji „ Isk ry " w  S osnov
p o d  „K . J "________________________ 2 '
'T 'e s d o r  lw aszew sk i z g u b ił k a r tę  p o  

tu , w y d a n ą  w  S ta ro s tw ie  w  Bęc 
n ie , z a św ia d c z e n ie  z ło ż e n ia  d o k u m  
tó w  p rz y ję c ia  o b y w a te ls tw a  p o lsk ie

2 5

O 1

Piekarnia

sn o w cu . I -I
R if a s z y n a  p a ro w a  „ C c m p o n d "  d w u sto - 
iV !  k o n n a  w e n ty lo w a  k o n d en sa to r, p o m 
p a  c e n try fu g e ln a  do  sp rz e d a n ia . W ia 
d o m o ść  S. M ad e jsk i W a rsz a w a , W idok  
N r. 16._____________  1-2

D u tyn ow an a  m aszyn istk a  
s te n o g r a fis tk a  z  kilku

le tn ią  praktyką p oszu ku je  
posady. W iadom ość „Iskra 
S osn ow iec- 1-3
O k le p  sp o ż y w c z y  d o  sp rz e d a n ia  z u rzą- 
^  d z e n ie m . P ogoń  u l. A le k sa n d ro w sk a  
N r. 7. 1-3

..... sp o ż y w czy  d o  sp rz e d a n ia . S o 
sn o w ie c  W ie jsk a  26. J„3

O k le p

C ^krzypce  d o b re  k u p ię . W ia d o m o ść  w  
^  R e d a k c ji, . j  t e i g j i  J a Ś Ś t e . f l - 2

7  u rz ą d z e n ie m , ze  sk le p em  i m ie sz t 
n ie m  w  C z ę s to c h o w ie  n a  C zęsto ch o w  
d o  o d s tą p ie n ia  n a  d o g o d n y c h  w a r t 
k a c h  k o n tra k tu . W ia d o m o ść  B ę d z in  i 
M a ła c h o w sk ie g o  2 9  H e rb a c ia rn ia  d a i 
n ie j M le c z a rn ia  p o lsk a , Ja n  C h ru z ik .
  2 £
’7 ’d em o b iliz o w a n y  o ch o tn ik  W . P . pi 

s z u k u je  ja k ie jk o lw ie k  p ra c y , k tó i 
m o g ła b y  z a p e w n ić  b y t je m u  i m a td  
p r a c a  m o że  b y ć  n a jc ię ż sz a  n a  k o p a li 
n a  d o le , lu b  g d z ie in d z ie j. P o s ia d a  4-r 
k la so w e  w y k sz ta łc e n ie . O s ta tn io  p race  
w a ł w  sz y c h m a js te rji n a  G ó rn y m  Ś lą sk  
Z a p o tiz e b o w a n ia  p ro si n a d s y ła ć  d la  Zy 
g ro u n ta  po st, rest. S osno w iec . 2  3 
T"kom  do  sp rz e d a n ia  z  zab u d o w a n ie m  

g o sp o d a rsk im , cz te ry  m org i p o la  
c e n a  p rz y s tę p n a . M ilo w ice  u lic a  Z ło ta  7 
 ________  3-3
p o k ó j  u m e b lo w a n y  d o  w y n a ję c ia  d is 

sa m o tn e g o  p rz y  o sob ie  po jed y ń cze ; 
W ia d o m o ść  w  „ Isk rz e "  S o sn o w ie c , j 
________________ 1-2

M aszynistka
p o s ia d a ją c a  b ie g le  ję z y k  n ie m ie c k i p o 
t r z e b n a  z a ra z  jak o  k o re sp o n d e n tk a . O f e r 
ty  sk ła d a ć  w  „ Isk rz e "  p o d  ad r. „ M a n ie " .

1 6
o trz e b n a  b o n a  n ie m k a  zaraz . W ia d o 

m ość  „ is k ra "  D ąb ro w a . 1-3P
Wydawca i redmktor Wiktor Monsiorski, Drukarnia R. Monsiorski —- Będzin.


